
Ceno 2 *1
Pobieranie wyższe! ceny lest nadużyciem.

'NaJ. poczt, uiszcz. got.

DZIENNIK BAŁTYCKI
Rok II C«f «•* •If—1 wtorek IÄ bHicr*»'« Nr 14 (231)

\ie ma Kaszeb bez Polonii 
a bez Haszeb Polści

ści (oklask«. Jesteśrie pełnoprawnymi oby 
v-a‘''ai"i ł ni’'cr”J z nTZ”b’-ł''fh pa urzędyWejherowo żyło W sobotę i niedzielę 

f*»ü znak em kongresu kaszubcło .030. Przy­
gotowane hotele, udekorowane domy, trans 
p-irenty, na ulicach m’o dzież kaszubska w 
dawno niewidzianych regionalnych stro­
jach. Ciemne ubrania męskie, czerwone 
'fslęgi na czarnych kapeluszach. vJ dziew­
cząt piekne hafty na rękawach bia'.ych ko- 
czul i czarnych serdaczkazh, szeroki» nie- 
b eskie wstążki, czerwone chusteczki na 
fp Arach.

Na otwarcie kongresu w sobotę rano t'u 
my r- ' --szyły do ol "zarnej sali Prusińskie- 
go. udekorowanej crcmi i gryfami ,taczub- 
skimi. Wszystkie możliwe misjcca siedzące 
i stojące w iali i na galeriach były zajęte 
dc ost.atnicąo. Zainteresowanie kongresem 
ogremne Widziało się starych siwow.o- 
sych Kaszubów i młódź, licznych gości 

Po ins«-enJzacji. przedstawia-'-cei Polskę 
b’o_,osławiP.ca. Kaszuby, mcc. Eiesrh z ko­
mitetu organizacyjnego, otwieraj'c kongres, 
w krótkim przemówieniu podkreślił, że lud 
kaszubski przez zachowanie swej odrębno­
ści utczy mał polskość, nie dając się zger- 
manizowac. Zadaiuem kongresu jest wyja­
śnienie sytuacji Kaszubów w ich stosun­
kach wewn'trznych i na zewnątrz. „G ów- 
ne zadania kongresu dadzą się uj-ć w 3-y 
punkty: 1. Zamanifestowanie, te jesteśmy 
Polakami, ze wielu gine’o dla swej polsko 
sei, że stoimy na nrimcie Polski demokra­
tycznej i chcem« wsoo’-racowac i ugrunto- 
wywać zasady Rządu Jedności Narodowej.
2. Uspo ecznienie masy ludności kaszub­
skiej, uswiaaonrome na mwie gosoodarczej 
spo eczntj 1 kulturalne’. 3 .V/ykazanie na- 
azegi. dorobku w dziedzinie kultury, która 
jCSt mteoraln" częścią kulturv pc’skiei. Nie 
chcemy się ’ej przeciwstawiać, alt przeciw 
nie, zwi-zać z nią głębiej, w m”ś zasady 
c cl rur nrzez Derdows’-iego: ..N’e ma Ka- 
szeb bez Polonii : bez Kasżeb Polści".

W inner'u Komitetu Honorowego Augu­
styn Westnhai powi>a* zebranveh gości: pre 
•r-esa W. r. N. ob. Wierzbickiego, przedsta- 
ncica wojewodv ob. Moczyńskiego, kura­

tora Młynarczyka, starostę Odorowsłłiego. 
burmistrza Szczęsnego 1 inn. oraz wszyst 
nich przybyłych z rożnych stron Kaszuo,
0 te Kongres zwołany jest dla oka­
zania rodakom z g’ębi kiaiu i całemu świa- 
!?• Ziemia kaszubska to ziemia polska. 
Kaszubi /spoinie z rodakami z różnych 
-Izie mc, będ?c na tvcn samych prawach, 
muszą p arować nad Dostawieniem Polski 
na najwyższym poziomie.

Hucznymi oklaskami ogół Kaszubów po­
twierdzał słowa mówcy.
Nit WOLNO NIKOMU NAZYWAĆ NAS 

NIEMCAMI!
Burzę oklasków wywołało ukazanie się 

na tn ’ >nie mlodngo syna ziemi kaszub­
cie j, 1 acha, ’ tory jako delegat Kaszu­
bów jeździł do Warszawy i teraz zebranym 
przyniósł słowa • prezydenta Bieruta: „że 
szanuje lud kaszubski, który jedyny przez 
ISO lat okupacji utrzymał język i trady­
cję. W razie potrzeby Kaszubi znajdą u 
władz opiekę i pomoc. Prezydent zarrczyl, 

żadnemu Kaszubie nie stanie =lę krtv- 
wda, bo udowodniliśmy, że jeste'my stu­
procentowymi Polakami. Nie wolno niko- 
®*n nazywać nas Niemcami”! — wołał mów 
ca. ’’am\ wstęp wszędzie, do wszystkich 
nzędów, nie tak jak było za czasów sana- 
cji, że woźnego do biura sprowadzano z głę 
01 kraju, bo .Kaszub nie był dość inteli­
gentnym ’!

Gorącymi oklaskami i okrzykami na 
'"*esć prezydenta Bieruta i rz^du Kaszubi 
manifestowali swą wdzięczność za przy­
rzeczoną opiekę.

Po krótkim przemówieniu Kaszuby 
^nutenbzrqa, powołano do prezydium siec. 
Biescha jako przewodniczącego i ob. ob. 
Wierzbickiego, rioczyńskiego, przedstawi­
cieli partyj związków, działaczy z terenu 
:ac2ubsk;ego dr-ową Majkowską, ks. Grn- 
żę, dr Jagielskiego, moc. Ros-czynlalskie- 

go i ir

PRZr MÓWIENIA POWITALNE 
ozpocząl ob. Wierzbicki.

,.W imieniu Wojewódzkiej Rady Marodo 
wej. Jako jej prezes, w imieniu ziemi nad- 
norskiej, jako jej poseł do K. R. N., witam 
was, zebranych tu Kaszubów, którzyście się 
gromadzili, żeby zamanifestować rodakom 
riiżnvth dzielnic że jesteście dobrymi Po

laka »i tak jak i oni. że bedz’ecif praco­
wać dla dobra ł wii lkości Polski.

Jako stojący na straż" praworządności 
i ładu, zapewniam was sb!e-"’*o, ze h 
bi nie będą traktowani, jak to by*o CoJ 
roku fo’dadi’, że w demjHrafr'"'t ros . 
każdy obywatel, bez wzglądu ra to, 9 _
ste urodził, ma rćwre prawa i r- ł/ne . 
wiązki. Zapewniam v/a», że od wsz ' 
władz sam urzędowych i pa'’st".owy “ 1 
tego żarlał i za wszy stkie przekroczenia oę 
dę pociągał winnych do odpowedz0 no-

n'e wolno wAm czynić przykrości, ale jego
jest o’-or »------- '*'ł' temu sns —
«tvvu. żyrze wam. byśce J"' ~v/ali hart du 

-V-; jaki okaże”'’cle dot-d i s-^-rr” 
s«?-' do pracy. Nie wolno wam stać na ubo 
czu”!

Ob. Mocz’ ’; ,'i r,rzvr:ó-' konorc'cwi ro 
zdrowienia od wo owody gdańcMego, mó­
wiąc, że minę'y te czasy, gdy Ka-znaę oa 
r wano od ziem5, przenosz-c w rł-*> kra­

ju bv spolszczyć tego, którego serce był» 
nieraz bardziej polskie niż niejednego z- 
rc'*~’’ćw w kraiu. W'Z’k to 4 po—iaty ka 
szubskie: Kartuzy, Kościerzyna, Weihero- 

1 Puck wvsy’aly do parlamentu bor!’A 
posłów, broniących interesów pol-

wo
c’iic'o 
skic 1.

S’arosta Od^rowski, r otwicrdzaj'C s’o- 
wj Przedmówców, zwróci* uwag°, ‘o Ka­
sz"’ i maj" teź swói Majaanek czy Oświę­
cim. Jest n>m Piaśnica pod Wejherowem, 

Ciflg da’szy na 'tr. 2-ej

Najważniejsze zaqaunienia dnia
Minister Ją«r„«how.M na -enferenef., w_*Pra»ie iwudn.P r*e„owy^

Na odbytej wczoraj w Gda.isku k°n e- 
rencji poświęconej zagadni :nion. rc-Iizacji 
świadczeń rzeczowych, z które] obszerne 
sprawozdaje zamieścimy w następnych nu 
nierach, reprezentujący Rząd u.*n Żeglugi 1 
Handlu Zagranicznego, ob. Jędrychowski 
wyriosh następujące pizemówienie-

Dzisiejsza konferencja pwvtnna _mie ^ 
przełomowe znaczenie w akcji sv/lat.czen 
rzeczowych Po to zostały w wielu woje­
wództwach zY/oiane na dziś narady, żeby 
suuwcdować przełom w powolnym trrame 

ńalłzarji uohw, które jest QDe'nle za­
trważające. Świadczenia rźecźowe to ulerw 
szy ; j.owny element poißktej gospodarki 
państwowej na nas z* m etanii dbuJawy 
i jeśli ten elsme.u za’amie się, to t’ m sa­
mym spo vodu.e to załamanie na - nycn 
odcinkach życia państwowego, i»* odcinku 
przemysłu, finansów, co nie pozwoi .lam 
podciągnąć Polski w dziele odbudowy po­
nieważ trudności aprowracyjne będące nie 
urhio"nvm rezultaten niewykonania swiad 
«żteń rzeczowych pociągną za aob, osłabie­
nie produkcji . . .

Nie stoimy na stanowisku, że świadcze­
nia rzeczowe są normalną i natur ną for­
ma gospodarcza. Nie świadczenia rze«zowe 
sl yywuiane konlerzrośria wn-KP"o. Je­
żeli na dzisiejsze! konferencji ob. starosto­
wie skarżyli sie. Ze ich powiaty są zMszrzo 
ne, to trzeba odnowledzieć im, że cała Pol­

ska jest zniszczona, ie eli skarżyli sir-, : e 
ich powiaty są biedre, to odpowiedzmy oe 
cało Pols' a jest biedna, bo rd-Ly Po. 
nie byli fe*na i znisz'zora — to n:e po- 
tT?ckowa”b”dmv świadrzen rzeczo W.c.. 
Dlatego te nie mo e b’ć ąrgnMr.tęm ó d 
nievr, wiązania sie z świadczę-, może raj- 
wyżet wn» r« 1 wyr’ar, ale r‘e na 
uch'Tpnie sl° od n ch.

D-l:‘my rcłn!kowi duJa swobodę w 
wóolnei sprzedamy produktu w r o .rączych. 
Całv szereg państw obcych n.e ma tej rwo 
body — ani Cze;hc~'owrc:a, ani Fronen, 
ani nawet Wiełka ^ rytrnia. Pc'ka go- 
S„ rdar ta jest w.c- bapdzigi hb -ę.na wo­
bec roln’ka. n; t gdJ.e ind' ej. r.e-za po ­
tyka idzie w tym kierunku, "by znre-c 
świadczenia rzeczowe, ale tc oyna-mn ej 
nie upoważnia mkcgj do namawiania pol- 
mkow, aby "w adere* nie zdawołi. »0 11» c 
‘»Cd one zniericne. Świadczenia rjesTńws 
su zasadniczym warunkiem prSfi'Cia -v. 
przyszło»« do normalnej, libera net i ’K>- 
kojowej goruodark’. Z tym wiek; dy- 
scyol na akcia »w adc-o“ rzeczowych mu­
si by« przenrow-dzen". .

Chciałbym poruszyć tr równin sprawę 
pomocy z zagranicy. Jest d a nas ^ec^ 
iasnu, 4c czeka nos deficyt zbo owj. Oc" ■ 
kuiemy pomocy w zbożu /. zagranicy. Ale 
musimy sobie z aa" rorawe z teg„. *e cała 
Europa ma deficyt zb- -owy, a nadwv

Óhftwiazki i g&miwa
czloiv ieldi i narorfóM^

LONDYN. — Generalny Komitet O. N. 
Z. zbierze się dz.isiai. aby rozwa/ye wiri- 

miejsce na poiz'dkflciwe miejsce na pui*. - - dziennym dla 
następujących dodatkowych punktów, przea 
łożonych Zgromadzeniu: bry^a-nro-ozy- 
cja rozszerzenia pomocy °- 1N- Z. ila U. N. 
R. R.-y, nropozycja ZSRR, W. Brytan,, Ka- 
naoy i Stanów Zjednoczonych, aby utwo­
rzyć komisję kontroli energii atomowej

przy Radzie Bezpieczeństwa O. N z~; po­
prawka Kuby odnośnie składu generalne­
go komitetu, proponująca 51 cz o.ikow, re- 
prezemu-cych wszystkie narady, zamiast 
14 cz’anköw; propozycja K-by. aby O. N 
Z zło*y'a oświadczenie w sprawie między 
narodowych obow.-zków i praw czWieka 
i j wiadczenłe w sprawie obawiązkow I 
praw narodów

Zf»«*aonicnie sieJ,il,v ONZ
PRINCJiTCV/N Czv sta a sieaziba Orga- 

nizaci Narodów Zjednoczonych znajdować 
sie b- dzie w Princetown* Delegacja Naro­
dów' Zjednoczonych mająca za zadanie wy­
znaczeni! miejsca tej siedziby, obejrzą a 
dwie okolice na pó noc od uniwersytetu 
tego miasta. Przewodniczący delegacji Ga- 
wry'owicz wyraził zdanie, ze obok siedzi­
by O. N. Z. znajdować by się mógł nowy 
światów, uniwersytet, jak również biblioto

ka Ligi Narodów, delegaci zw,cdzili rów­
nież sąsiednią miejscowość kąpielową At­
lantic City. gdzie wiele budynków nadaje 
się na tymczasowe pom'c'-czcnie dla ONZ. 
Gawryłowicz oświadczył, że stara się zna­
leźć miejsce, gdzie mogłoby się odbyć na­
stępne Gt-nfciulne Zgromadzenie ONZ w o 
kresie między kwietniem a czerwcem. Uwa­
ża on ża wzniesienie budyń! iw dla staiej 
siedziby potrwa dwa lub *rzy lata.

Współpraca między narodami-nakazem chwili
Oświadczenie generała Eisenhowera

NOWY YORK. (PAP) — Z okazji rczpo- 
częcia obrad Zgromadzenia Narodów Zjed­
noczonych generał Eisenbcwei wyg osił 
przemówienie, w którym wystajńł z apelem 
do pogłębiania wspó*prscy międzynarodo­
wej. „W chwili obecnej — powiedział gen. 
Eisenhower — współpraca jest bardziej no 
trzehnd niż kiedykolwiek. Na.ody, które 
zjednoczyły się dla zwycięstwa nad wspól­
nym wrogiem, muszą tym bardziej pozostać 
zjednoczone i uregulować w sposób poko­
jowy jakiekolwiek rozdzwicki, aby nowy

Hitler nie mógł pogrążyć świata w chaos 
.sszcze straszliwszy niż .en, ktori w.-izimy 
dzisia- w krajach dotkniętych przez wojnę 
w Europie”.

Posiedzenie komisji pioaagandowej
K tri

t.VaF.SZaWA (PAPh — Biuro prczydir.1 
ne KRN zawiadamia, że pc cd: cnie posel­
skiej komisji pronagf,' ®wej odbedz 8 sie 
w plPtek w dniu 18. sijcznia r. b. o godr 
nl( 10-tej rano, w sali posiedzę“ komisji 
ul. Wiejska 4.

orodukcji krajśw zamer łt ch n:e uokryje 
tego deficytu A w’-c n e mo^na liczyć na 
te^ Domoc i czekać z za' ‘rr-mi r-kema. 
Rozmiary pcmocy zEgran.czrcj bpd« uza­
leżniane przede wrzya.k m od n' "go wy­
siłku gospodarczego. Z :g i ca bike n-s 
.'C'niała oed k'item nr. z z.i zd'łno ci pro­
dukcyjnej i ’igk przekona sit, 4e n»sz prze 
mysi pracu’e. żz sami d-ramy sebie rade, 
bodzie skłonna nam nrz-jś': z uzmocn. Ja­
ko urzy z'y dabrv k..ent F'i’-ka. ot' yma 
noniuc zagr: nicy, jako niowę o cca*ny i 
nie-rdalny sąsiad — n e otrzyma mc“.

Nasiennie ob Minister przeozedl do o- 
mawiania stanu iwiadcze“ rzec owych ta 
naszvm województwie. Mowoc fetw 'rdz.f. 
żt od drugiej połowy grudnia akcja ta po­
suwa etc w zastraozzłące pov o'nym łom­
nic. Jeżeli akc’a nie zostanie zoka^crons 
do połowy lutego niedawno utworzom 
Funduoz ÄDrowizacyjnv nie bedzie mń? 
Drzyst«ni1' do swoich nr'C. nie bidzie migi 
rozpocząć zakunu produktj n rolniczych, 
ani rozorowadzic ich m-ędzy lud.ioati r.nast. 
Rznd stoi na stanowisku przychcd-en a z 
no ,ioc- nrzed- wszystk m tyir wc;ewódz- 
tv/om które debrze scb:e radża w akcii 
świadczę* rzeczowych. Cnt dor*an przede 
wszystkim wi>’- z- pr'yd';'‘y byd'a. Wo­
re wód" two gda*'kie nale'v do gorszych 
województw i jeżeli ten no reah^'cji do­
staw nie przybierze na sile, to wojewódz­
two to nie wy wić'o siv ze sw"!ch zooow.u- 
za*. Całkowita realizacja dos'aw bodzie 
egzaminem snravvno*ci dła starostów.

„Skargi i żale starostów przynommaji* 
mi komedie w 3 aktactf w których st'-nj- 
s’ovvic wvstcnuj.i jako chór na wór chó­
rów greckich. A tt pierw zy — to akc’a 
siewna. Starostowie »oiewają. jak du'o ich 
powiat obsiał. Akt drugi — a’-eja żniw­
na — starostowie znowu śpiewaki, hymny, 
ile to oni zebrali zboża, iak debrze Jc’o 
'obie rade. Akt trzeci zamiehia sic w tra­
gikomedie — starosta w.e płacz«, że ne 
mogą nic da* na świadczenia rzeczowe, ba 
dane o siewie i *r_iwach n 3 były te'-’e. 
Starostowie '.imekaią sie do przyczyn obie­
ktywnych. A’e w fnrawie przyczyn obiek­
tywnych istrreie dość bogate doświa Jeże­
nie. które mówi nam, H przyc'yny obiek- 
tywno kryją najcze»ciei poza sobą przy­
czyny subiektywne, a jest nimi nieudol­
ność ludzi.

Świadczenia rzeczowe — to również eg­
zamin przedwyborczy dla przedstawicieli 
r.trowrctw pol'tvczr 'ch Te stronnictwa, 
które zdadza egzem n w akcji świadczeń, 
zdadzą go również w czas:e wyborów, po­
nieważ wyka ■'■a, swój wpływ na masy. 
Stronuctwo, które nie zdo’a "—1' .— -’4 
swoich członków u ważności akcji świad­
czeń, nie wygia również w czasie wybo­
rów. Nie wyora również żadne stronnictwo 
na cichej amtacii przeciwko akcji świad­
czeń rzeczowych"

Następnie ob. Minister scharakteryzował 
rolę praov w akcji świadczeń rzeczowy"’’, 
mówią'’ że mr-ą «ov'nna ’—'-'-yi na spra 
wę tę większy nacisk, ponieważ świadcze­
nie rzeczowe s-> eboc-:e ra-ważn: c:sz’ : 1 
zjawiskiem nasz"-o życ;a e—nodzrczzgo i 
dlatego najszersze masy' muszą się z nią 
dokTadnie zanoznać.

Kończa.c swoje przemówienie ob. Mini­
ster zaapelował do czyn"'’-ów a'’m' ;tra- 
cy’nych i sp"*ecznych województwa gdeii 
-.hieao, abv ze wst st’ oh sił starali się 
wywiązać z ciąż rem na nich obowiązku.



Str. 2
DZTENNTK BAT-TVCKT

Oligarchia ograbia ludzi pracy
®feekle9° frontu wyiwolenfa

N 14 ii,

* prytf pro.*

■ A. (PAP) — Agencja Tass dono
si z Aten, że centralny komitet EA M (Front 
Wyzwomia Narodowego) uchwal i rezolu­
cję, w której stwierdza, iż po pć tora mie­
sięcznych rz-dach gabinetu „centrum de- 
inokiatycznego" sytuacja w kraju daleka 
test od wvkazania poprawy a przeciwnie 
rnac me się pogorszyła. Rz~d pozwala w 
3aisz»'m ci-gu oligarchii plutokratycznej o- 
grabiać ludność pracującą. „Mimo oświad­
czenia rz-du, żt zostanie zaprov^ar’~an->- no- 
iządek. terror nigdy nie dcszedł do takie­
go nas lenia, jak w chwil, obecnej — stwier 

_ re2eiuc;a. — Organizacje terrorystycz­
ne przystąpiły do ofensvwv zgodnie z pla­
nem opracowanym wspólnie z w'adzami 
bezpieczeństwa. Rz"ći nie przeprowadził ża­
dnych zmian w armii i w organach bezpie­
czeństwa, które w dalszym ci-gu przesia­
dują cz cnków ruchu oporu. Na podstawie 
amnestii zwolniono tylko kilkuset więźnnw 
pol'tvcznych". Rezolucja podkreśla kom'ocz 
nosć utwo.zenia rz-du w którym w^t;uuy 
udziai przedstawiciele EAM, i zaznacza^ że 
tylko udział całego narodu w odbudowie 
może ptzyazynić się do odrodzenia kram.

3 leostaw-ciele centralnego komitetu EAM 
Santos, Kritikos, Kirkos i Ikonomu udali się

do regenta, a następnie do premiera i wrę­
czyli im rezolucje.

Premier Sofulis przeciw porozumieniu 
rfii prawicowych w Grecji

■-ONDYN. (PAP) — Agencja Reutera do 
nosi z Aten, że premier grecki Sołulis wy­

powiedział się przeciwko porozumieniu po­
między monarchistami a prawicowym od­
łamem parti liberałów Venizolosa i okre- 
slił je jako próbę obalenia rzędu. Premier 
Sofulis oświadczył, że rząd nie byl poinfor­
mowany o toczących się rokowaniach po­
między partiami.

Widoki na zahamowanie fali strajkowej
w USA

WASZYNGTON. — Wieiki amerykański 
strajk przemysłu Stalowego został udroczo- 
ny na tydzień, ale mediatorzy rządu Sta­
nów Zjednoczonych n>e doszli do porozu­
mienia w sprawie przerwy w pracy urzę­
dów telefonicznych. Pizedstawiciel opera­
torów tele'onicznych USA oświadczył, że 
cz onkowi związku rozważają sprawę 
strajku, któiy doprowadzi do zupełnego za 
hamowania komunikacji w Kraju włócznie 
z radiem i agencjami prasowymi. Strajk 
przemysłu stalowego został odroczony po 
czterogodzinne-' konferencji w Białym Do­
mu. Przewodniczący Kongiesu Organizacji

Ofiary obozów koncentracyjnych
BELGkAD. — Komisja państwowa dla 

twierdzenia przestępstw wojennych opu­
blikowała dokumenty, ujawniające zbrod­
nie, popełnione przez nazich w obozie kon 
centracymym koła Belgradu. Oprócz 67.000 
—i dów, którzy zostali wymordowani, przez

Greków, S'owencöw i Albnńczyków, spo­
śród których zginęło przeszło 40.000. Głó­
wną odpowieozialność ponoszą von Krach, 
Ante Pavelic i Eugen Kvaternik, przedsta­
wiciele Niemiec w Kroacji. Komisja żada 
postawienia ich przed trybunałem jugosło-

Przemysłowych Philip Murray oświadczył 
prasie, ze na żądań1 e prezydenta osobiście 
zgodził się na zwlokę i dodał, ze rozmowy 
w Białyir Domu zostaną wznowione w śro­
dę- Na zakończenie wczorajszej konferen­
cji prezydent Truman wyraził nadzieję, że 
porozumienie zostanie osiągnięte.

Prezydent Truman
au courant spraw ONZ

WASZYNGTON. — Prez. Truman został 
poinformowany przez Byrnesa w ciągu 20- 
minutowej rozmowy o postępach, osi-onię- 
tych w czasie Zgromadzeni.- O. N. Z. Roz­
mowa odbyła się za pomocą teleskryptora. 
Prezydent dyktował operatorowi, który 
przekazywał polecenia do Londynu i otrzy­
mywał w ten sam sposób odpowiedzi na 
swoje pytania.

NIE ROZPRASZAĆ SIŁ
„Robotnik“ z dnia 12 bm. zamieszę 

na czotowyi“ miejscu artykuł p. t. „O 
powstania Krajowej Rady Narodowej” ć 
Rz«.jj Jedności Narodowej“', pióra mii 
Stciana Matuszewskiego

Artykuł ten streszcza znaną nam ta 
dobrze historio KRN, PKWN, Rządu Tym 
czasowego i wreszcie Rządu Jedności Na 
rodowej. Minister ustala teze, że Rząd Je 
dnosei Narodowej nie był dziełem kom 
promisu politycznego, jak to niektórzy ak 
tuahn politycy usiłują przedstawiać, a by 
i jest da’szym ciągiem realizacji zasad po 
litycznych i programowych KRN i dotych 
cza;owych jej organów wykonay rczyci 
PKWN i Tymczasowego Rządu

Przechodząc do oceny chwili bieżące 
autor pisze:

„Jesteśmy w przededniu wid »row. Gd: 
bedziemy oceniać r ~ sze osiągnie ia i bra- 
fcs, gdy bedziemy wytycza* sobie nowe za 
danin, postawimy sobie przede wszystkin 
pytania zasadnicze: czy Rząd Jedności Na 
rodowej spełnił już swoją misje, czy wy­
konał zadania, jakie postawił przed nin 
obóz demokracji polskiej i cały naród?

łjdpowied®. na te pytania, jaka narun,# 
się nai wszystkim, może by® tylko jedna; 
R*ad Jedności Narodowej ma w kV'd-,
dziedzinie ornanizowama naszego *!ycn

obóz ten pizeszło 100.000 Serbów. Krojów, wiańskim. lako pr^tepćówTólemn ch

ł*eritiśfi ww
w Czecltoslou/ocli

PRAGA (PAP). — Min. Spraw Zagra­
nicznych Czechosłowacji Nosek, oświad 
vizyl, że wybjry do zgromadzenia ustawo­
dawczego odbędą sic najwcześniej za 5

miesięcy, gdy konstytucja przewiduje 3 
miesięczny termin d’a przygotowania kam 
panii wyborczej, nocząwszy od daty zamk­
niecie list wyborczych.

Z»qiQble Ruhry i Nadrenii
pod kontrolą mir^synarocfi

^ LONDYN fPAP). — Dziennik Evening 
Standard aoi.osi że w przyszłym tygodn'u 
zost-nie omówiony nrzez przed-tawiciei; 
St. Zjednoczonych. ZSRR, W. Bryt&i.n i 
Francji plan poddania Zagł. Ruhry i Na­
drenii nad kontrolo międzynarodowa.

Gdyby plan umiQdzynaroaowienia Na­
drenii został uchwalony. wieKszo»® produ­
kcji przemysłowe- bedzie obrócona na za- 
piEtc odszkodowań wojennych dla sojusz­
ników.

Nie ma Kaszek kez Polłonu
Policja amerykańska

w strefie okupowenel

Dokończenie ze str. 1-ej 
gdzie są masowe groby straconych, a wśród 
nich najlepsi synowie ziemi kaszubskiej.

Ks. Par tyka w imieniu miejscowego du 
c-howieństwa i dziekanatu morsKlago ży­
czył zeDiiOiym. by obrady. Odbywające sie 
w —resle świ t Bożego Narodzenia, w at- 
mosfnrze zgi dy i miłości braterskiej były 
preepójóne duch m wiary katolickiej (ok- 
aski), z której luj kaszubski czerpał swe 

siły 1 z któr dzieje jego zawsze były zwal­
ane oklaski), oraz by najważniejszy po­

stulat kongresu — u połecznienie ludu ka- 
sżuBskiegb było przeprowadzone w zasa­
dach pokoju Chrystusowego, bo my,Kaszu­
bi, mówił ksiądz Partyka, chcemy wszy­
stko czym* z Bogiem (oklaski).

Następnie przemawiali kurator Mly- 
tii h ijfc. podkreślając że dźwignią, życia 
kultura uego jen oświata. Imieniem I P 
R. wygłosił przemówienie poseł do K. R 
N. Zdunek, życząc, by lud kaszubski, któ- 
r.” okazj wał zawsze wielki hart ducha, cze 
go nic dostrzegła sanacja, przełamał swą 
JJćrno* biorąc udz'al w życiu społecznym 
Stosunek Rz; du Jedności Narodowej 
Kaszubów w=Kazuje, że czasy niezrozumie 
ińa wartości ducha ludu kaszubskiego sko* 
czyły sie.

Przedstawiciel P. P. S. Wolek wyraził 
cz( me, by Kaszubi stali sio przewodni- 

kami budowania oroletariackie, Polski Z 
Kolei zabierah głos przedstawicieli Śtr 
Demokratycznego, Sir. Ludowego i Pol­
skiego Str. Ludowego.

Po entuzjastycznym powitaniu przez 
zebranych przybyłego na kongres ‘min. 
Inf. i Prop. Matuszewskiego, zabrał głos 
przedstawicie] Zw. Zaw Gruszczyński, oś­
wiadczając ministrowi: „Na pytanie skie­
rowane z centrali czy pot ołamy przełado­
wać prs »bywające statki, oduowiadamy.

,n*e tj.ko przeładujemy statki, ale odbn- 
'jri-imy nasz, stolice kaszubską Gda*sk 
(brawa). Wyciągamy dłoń do wszystkich 
przybyłych, którzy chcą z nami pracowa®, 
ale przepędzimy tych, kt« ®zy przyjechali 
na, szaber“. (Huczne oklaski).

Ob szapi»ski, delegat Kaszubów z Ko- 
terzyny, zaznaczył: Nie odpowiada nam 

określenie *e „Kasz.;tu Ss też Polakami. 
Kaszubi są gotowi by* wzorem polskości“.

Falwmrdzcniem obietnic v kierunku 
dostępu do urzędów dla Kaszubów jest no- 
womianowany starosta kartuski — Kaszub 
Kreft, który witany owacyjnie mówi w 
iQzyku swej checzy. „Bede sie starał iść 
drogą wytkniętą przez sumienie, świadomy 
-wycn zada11 obowiązków*“.

przemówienia min. Matuszewskiego, okla­
skując wiele fragmentów.

„W ir.remu Rz®du Najjaśniejszej Rzecz- 
oospidiiej PcNkiej witam was. oby yatele 
Ka,- ubi, na waszym pierwszym kongresie!

VI spaniałe zwycięstwo, odniesione przez 
wojska sprzymierzone, rozpoczną now ; e- 
K Or-nori się to yrzede wszy stkim do was. 
co pełnicie straż nad polskim morzem, 
trwacie przy trądy cłi, przy obyczajach, a 
przede wszystkim przy Polsce. Płaciliście 
za to «tiarami, ale nie poddawaliście si«- na 
wet. Uerti wróg usdowal was pode iść chy- 
trością. Wykazaliście, *e zrozumieliście je­
go olany i ie letWcie awangp-da nin^du 
poNkie"fi na P zvbaHyec k-szubskłej, która 
zachowała swoją wiarę i wróci® mozg do 
macierz1, .i »kn >edna organiczna jej cze«*.

LONDYN. (PAP) — Ag. Reutera donosi, 
r-L władze wojskowe w amerykańskie i stre­
fie okupacyjnej w Niemczech i Austrii prz11 
stąpiV do organ'?» cii korpo-u jiolicoine- 
go, liczącego 38.000 ludzi. Ten spe« -alny 
korpus policymy będzie zło-ony z obywa­
teli amtrykańsn .ch, którzy zgłosili chęć po­
zostania w wojsku.

osiągnięcia ogromne, ale dopiero rozpocz1 
wykonywanie stoj’cych nrzed n«m zada 
Proces “ahidn'enia i zagosnod" -o-yam 
ziem zachodnich, przywrócenie ich knltu 
rze polskiej znajduje sic w Jazie począł 
kowej.

Jeszcze leżą w gruzach dziesiątki na 
szych miast i setki wsi, zrujnowane są 
pozbawione w dużej mierze inwen.arza go 
spod-i'“ twa wiejskie, przemysł nasz z tru 
dem sie dopiero dźwiga z ruin, stan na 
szegn t- ■ nspnriu jest prawdz!wą naszą bo 
Plezk». Niska jest jeszcze stopa żyC5ow; 
rcbotn>ka i pracownika umysłowego. Jesz 
cze panoszy sie komneja i spekulacja. SU, 
przed ^ nami niezwykle poważne i trud*1« 
zar cnie zdemokratyzowania oświaty. Ni 
uniwersytetach jeszcze dotsd s1 r?szy duet 
cieir-iogroJu. Peakcja nie ztożyra do ąj 
broni, a na szlaku jej zbrodnicz-j działal­
ności nadają wciąż nowe ofiary z naszyci 
szere-óy

Wniosek może by- dla wszystkich szczf 
pych demokratów, dobrze ro^nmk lBcycłi 
interes państwa i na«zei niepodlegln^ei tyl 
ko jeden: nie rozpraszać swcich s»?, nie 
uorawia® taniej i łatwej w r*xh warun­
kach opozycJ1. ale zewrze< izerey' kro­
cz«“ w dalszym ci-gu po tej samei drodze, 
no drodze. M-lrg wyt>e»y»a w podziemi-ch 
wialki z raieżgzc- KPN. »,ż fi0 p r(!a. 
S>zaeJi cti-w jakie przed sobą postawiliś­
my. Jest- to droga ju* wynróbowara. droga, 
na której osiągnęłam) niepodleg1'1'*.

ZYX

Aresztowania w ! aoon*i
LONDYN (PAP). — Ag. Reutera donos: 

z Jokohamy, że wywiad amerykański po­
dał do wiadomosCi wykrycie tainej orga- 
nizacii faszystowskiej w Jaoonii.

WHr0d członków tej organizacji na-stą

na skutek dyrukty1// „politycz.iej jzystki 
gon. Mac Arthura. 5 ministtów podało siy 
do dymis '. S nowych ministiów, z kt' 
rych żaden nie należy do jakiejkolwiek 
partii, zostanie mianowanych dzisiaj.

PilIo^YNr(PA^V-Ag. Reutera Jonos §j""... WI|<l'»lltlllNM!lllirHr«IJU!tlini)IIlłlllllłlłl|||j i„„lJ|||||i,|,niri-11,rl„I[„,i
z Toaio, ż-e poseł niemiecki w Japonii. Stał- ü Vopofcorrw _
lTlPT* Hł*PC7łrmrQnir Ihłm V1 nn I ^^

mmt r _ ------ ŁŁtj “'. | ** ' IlICllllCLikl W O CipUlUl. Olei1 ^ •
Wróg ze^chnioty z naszych I mer został aresztowany jako przemoc? i , T

n'ki-rn decydnigcvm było zjed- I wojenny i osadzony w wiezieniu w Joko- I u"'7cdn>'®v państwowi w ca
nikiflów c>nu:;oiiob;nh I Vło^v-.<rv Ul wlos2ecn postdnGwIli przystąpić w peniedzia

KASZUBI PIONiKlf^MI POLSKOŚCI 
NAJł MORZEM.

. Z wielką uwagą ivy Indian Kaszubi

-icm. Czynn
noc-enie »•»‘■odmy słowiańskich.

Organizuie sh» państwo. Wróciły ziemie 
Piastowe nad Odrą i N»s0. Jestr'-rnv gos­
podarzami dużych obszarów wybrzeży, k*ó 
re stwar»»;ą nowe. wi-'k'e nersoektywy 
rozwoJrt. Do nas-vch zada» należy w jak 
na 'krót ;-vra czasie usilna® oi-ttio niemczy 
zny z tych ?:am. przywróć1® je polskości. 
Połi-ebny w tym jesi wysiłek całego na­
rodu.

Wj powinm->c:c by® nionieram; polsko­
ści nad morzem. Trwajcie na w»sz>m wiel 
kim. obleczonym w nurnure krwi poste­
runku. bo wy iocł^cm str-żnilcami na ru- 
Heżdch zachodnich całe» Slo'viauszczvzny 
'’oma-a*c,c rodakom. którz\ do was przy- 
hodz* z innveh dzielnic ałe n;e prz»'!mn' 

“■je szah-nw-ników. P®d*rie irh precz. B«dż- 
<:e c*łi'ni. eH«r fcyifi, eerm-»'ka h^ri-ie sie 
-Jarał— ni'd»•1 e». Polską silna, pi»»o**a1'»erJął 
demeb-atne-ną, ludowa, niech żyje!“ Wier­
ni swe i tradycji, umacnif icie ją i zacho- 
wnicie.

Długo irw^K okrzvki i oklaski na cześć 
Min’stra P-fidu, Prezydenta.

Po Krótkim iwzemówieniu ob. Bigusa. 
robotnika z Gdyni, referat p. t. „Kaszubi 
wczorai. dziś i jutro“- wygłosił red. Brunon 
Richerr.

Po liakreślemi- przeszłości nislorycznej 
szc-enu kaszubskiego, działalności przy­
wódców ka s-1 ibszczv zny, wsKazai na zada­
nia Drzyszłości. „Chcemy ruszy® na za- 
chóki być Pionierami. Ojcowie nasi przy- 
n-e*l. tu n-zwo szczenu snod Szczecina i 
Słupska. Teraz tam. na odzyskanych zie­
miach, mu-’inv odgrzeba® wymarłą kultu­
rę ka?zub-ką. by kulturo polską wzboga­
ci® w nowy czynnik kultury zachodnio-po­
morskiej“.

Odśpiewanie pipknego hymnu kaszub­
skiego przez wszysikith zebranych zakoń­
czyło pierwsza cześi- obrad.

hamie.
Stahmer oskarżony jest o udział w oprą 

cowaniu umnwy niemiecko - japo»slaej we 
wrze-rriu 1940 r.

TOKIO.
UKończył przegrupowanie

- « -------- pizjaiqpic w pcnteuzieS
lek do jednogodzinnego strajku na znak protest 
przeclwKO odmowie gabinetu przyznania podwyżk

3 MADRY1 Alberto Martin Artajo, hiszpańska 
n • * * • S Jninister spraw zagranicznych, zaprzeczył, aby doss
rrzegrupowame W ^ab^necie .do jakiegokolwiek porozumienia między preten

iaponslr'm § do ,ronu Hiszpańskiego don Juanem, a gei

Premier japoński Szidehara g HILVERSUM — Gen. Friedrich Christiansen, do-
jrupowałiie swego gabinetu §= n^,iil':?mietkich ^°js\ °kupncvjnęch w Holan 

y a = .“ P?u«as wojny, zostanie wydany władzom holen
““ = öersklm w Hadze w poniedziałek. Christiansen wy-

Niemcy Hennie OOUSZCZaia = !,r'Zk‘‘Z zrj!:z®2®®iŁ holenderskiego miasteczl
w ^lutten. nazwanego czeskimi Lidicami.

S BRUKSELA - Brytyjska ambasada w fimksel 
/PAPJ W cioöii rvQlatnirb s oznajmiła, że feldmais^ałek Montgomery, naczel

S>Z,OZ,i!,L.ilN (t AP). W ciągu OSlalmcr ny Hrytyi kieł strefy okupacyjnej w Nici i
tygodni przebywający jeszcze na (erer i o = czech. zachorował na influenzę.
Szczecina Niemcy coraz hezr lei opuszcza- = Rzym — h. j ryczny k„ • t,.r w Monte Cassim
ją miasto, udając sin W głąb Niemiec. S dominujący nad wzgórzami o które tysięce żo!

Z miasta wyjęta codziennie okoł^ fSÄcSj0 " ma zost"

’ i * j * i 4 - S LONDYN — Ministe-- spraw igranicznych Goji
Właoze pol-klP liadanj, obecnie ICJ sa ^ ges Bid^ult wystartował w niedzielę rano samoiotei

morzuinej akcji form1? zorganizcrwan«’k = do Paryża.
— _________ t|__—__ __ S WASZYNGTON Ministers!yo wojny oznajmi-

I^UifKlC S«r»p*',»nN g = ło. że gen Joseph S iiweil mianowanv został do^
Hla PoISlC* = wódca obrony zachodniej U. S. A. Generał znaj

" ^ duje się obecnie r.a Okiniw^e i powrocł do Stanów
BYDGOSZCZ (PAP) — W ko»CU mie- M ^ńnoczonycli w końcu stycznia ich na początku

snca stycznia br przybędzie z ZSRR d> 1 “ Thiasso - w sob„tg ™„„r przybył ,u pik 

Bydgoszczy radziecka kolumna przeciw- Ü Hancock, były wojskowy cubemator prowincji Mr 
epidemiczna złożona z 20 osób, lekarzy i ü dioianu.
dezynfektorów. = Waszyngton — lentrainy konut< unio..

Kolumna uda si1 na tereny woiewódz- = “P°wainiI sw6ł wydział idmimstraryjny no 
twa. gdzie bedzie współdziałała w aKcrf B‘“LEST“ '
zkvalczania cherub zakaźnych. 1 moIoYernTtzIrnffd^^n^p^nSSt tr

Czas przebywania kolumny przewidu- g nu hiszpańskiego. Przypuszczalnie uda siq on me 
ie sie na okres 3 miesięcy. Ogółem do = zwłocznie do małej posiadłości w okolicy Clutr 

Polski przybędzie li' la-ich kolumn. I któr^ “abYl w utie ' m lya'dniu'= RZYM — Między księciem Umberto, a ministre 
Mlodzvn^rodowy tvdzien = Sprawiedliwości Togliatt powstał konflikt na tl<

1^1 SI ^kompetencji udzielania prawa łaski. Zatarg zosU
■■artlBrSIfl W SXwSJCSfll = nie rozstrzygnięty przez arhitraż byłego prezyd nt.

BERN. — Od 18 do 24 marca odbędzie Ü ^^nrrnsjnc aidek .»■ - , - ,,
się W ZeEvn-tt l...s .. BUENOS AIRES - O,, poniedziałku w.,.ystk.

l.arciarski
landii. ____ _____

Przypuszczalnie
ekip1" b. OFWCgOWiC ■ i, pir.cdsit*bior-»tw.
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/lie wolno dopuścić
cfo wyfcole/enla setek Istnień lutlzkicH 
Stwórzmy Komitet Pomocy Studentom Wybrzeła

Medycyna polska poniosła w cza: ie wój 
fiy niepowetowane straty. W konsekwen­
cji odczuwamy brak lekarzy lak specjali- 
stów. jak i internistów. Tote* w^ród za­
gadnień doby powojennej, sprawa kształ­
cenia przyszłych lekarzy, nalepy do zadań 
najpowabniejszych — Zdawałoby się, i* 
kataklizm wojenny, sześcioletni okres by­
towania w warunkach iscie jaskiniowych 
w perspektywie następnych sześciu lat 
studiów — widmo nędzy i półgłodow« J 
egzystencji, zniechęca młodziej — Jednak 
c rado«cjj; i entuzjazmem przystąpiła mło­
dzież do studiów. — Lecz jak wygi;ida zet­
knięcie się wzniosłych d«żeń młodzieży z 
twardymi kolejami bycia? — Studia roz­
poczęło 200 osób. Tylko połowa studen­
tów ma dach nad gtow'i w domu aUade 
tnickim. — Rerztp w prowizorycznych ba- 
Łlr"ch Państw. Urzędu Repatrj., lub tuła 

się kątem u znajomych i nieznajomych, 
sitołówka akademicka wydaje ftniadan;a, 
obiady i kolacje. Pożywienie nicdostatecz- 
-3 mówiąc ściele — półglodowe. — Stu­
denci mieszkają, uczą się, wykonuj*1 prace 
ai. oratoryjne w nieogrzanych salach. Nie 

mają odpowiedniego do pory roku ubrania 
ani ohuwia. Liche koce zastępują kołdry.— 
Toie* coraz więcej studentów choruje z 
przeziębienia. — O ile nędza studencka, 
znana z dawien dawna jako zjawisko na- 
pmirme, o tyle nćdza studenta dzisiejszego 
nie ma w historii precedensu. Czynniki 
umożliwiające w czasach normalnych stu­
diowanie — pomoc rodziny i korepety­
cje — dziś nie istnieją. 90°/n studentów "n>.- 
ma zaplecza (pomocy rodziny) Z powodu 
ogólnej pauperyzacji — brak korepetycji 
Skoro dodamy, *e studia lekarskie pochła­
niają cały dzień (wykłady do godz. 12-tei, 
prosektorium od 15—18, histologia godz 
IR—18-ej) — zrozumiemy, i* o żadnej p-a- 
oy zarobkowej nie może być mowy. A więc 
JO0/o studentów zostało zepchniętych w o- 
krutną topiel nędzy. Co będzie, jeśli wa- 
nink, spowodują załamanie się dziesiąt­
ków lub setek ludzi? — Czy znów zawiśnie 
nad nami katastrofa — masowego wyito- 
lejema tysięcy istnień ludzkich? — Stu- 
uent, który przerwał studia, powiększa ka- 
'*ry niefachowej inteligencji. Człowiek do 

izystkiego, a właściwie do niczego. Ani 
do pracy umysłowej, ani do fizycznej.

Prezes bratniaka Akademii Lekarskiej 
czyni nadludzkie wysiłki celem wyjedna­
nia u władz pomieszczeń mieszkalnych, 
■ywne ci, ubrania i opalu, Lecz wszystko 
Kotey się przyrzeczeniami i obietnicami.

Ij:cmniei ważna jest brak pod- 
- xzn.kow ‘achowei biblioteki Książka 

,b3łu|uiflca 30 studentów bywa 
mfoń ąP°rodem burzliwych nieporozu- 
,™'iń=^kadGmiJa riawi>»zala kontakt z wy- 
nj^VC,ami -Szwedzkimi Dla Jrzeczywi tme- 

c=i? n.lrz- ;dne jest skoordynowanie 
iVoJSP2t!1CJ akcji wszystkich uczelni ie- 

,k.ch w Polsce i pewien fundusz.
. ^da-cmy sobie dokładnie sprawę, i* 
uaent i, w poszukiwaniu locum, w wv- 

S a^Tn:u lv niekończących się kolejkach 
urzł>dami. — nie mi gą opuszczać wy- 

ótoo ^ ~ Pal‘stwo i spo'ecze”stwo musza
idą«>'- studiującą młodzie* jak najdalej 
jL . nPickę, stwarzając takie warunki e- 
--ki oehCV’ któr® wyeliminowałyby im tro- 
-tudoni * codzienny. Przyjście z pomocą 

tom wymaga zainteresowania całego

społecze stwa. — Nie wolno dopuścić do 
groźnych następstw wykolejenia setek lu­
dzi. pomniejszenia w przyszyci stanu le­
karskiego. Apeluję gorąco do wszystkich 
logicznie społecznie myślącycl obywateli 
stwórzmy Komitet Porno."' Studentom Wy 
brzeża, który zajmie sie najżywotniejszym.’ 
sprawami studentów, a tym samym da im 
możnos< słudiowama.

JAN KIN
PRZYFISEK REDAKCJI. Zamieszcza­

jąc powyższy artykuł, nadesłany nam ze 
sfer studenckich. Redakcja „Dziennika Bał 
tyckiego“ popiera gorąco myśl powołania 
do życia Komitetu Pomocy Studentom Wy­
brzeża. Komitet taki powinien objąć swo­
ją działalnością ortanizacje pomocy za­

równo dla młodzieży studiuj cel w Aka­
demii Medycznej, jak i w Politechnice 
Gdańskiej.

Glos decydujący w tej sprawie przypa­
da z natury rzeczy Frezjdijim Woje wódz 
kiej Rady Narodowej, jako instytucji nad 
rzędnej na Wybrzeżu Gdańskim, pow->ł<i 
nej do koordynowania inicjatywy i wysil 
ków, mających na celu dobro narodu poi 
skiego i interesów, wywka.iacych z potrzet 
polskiej racji stanu Kwestia pomocy wyv 
iiym uczelniom i studiującej w nich mlo 
dzieży ną Wybrzeżu wybija się na czoło 
zagadnie”, które w sumie mai stworzy’ 
realne podwaliny pod nową kulturę na Zie 
miach Odzyskanych Demokratycznej Pol­
ski.

Praca portów polskich w grudniu
Według danych (słownego Urzędu Morskiego 

obroty towaro.ve portów pjlskich miesiącu gru­
dniu ub. roku wyniosły

217.725 ton wobec 226 016 ton poprzedniego m-ca 
z czego na import przypada 115.087 ton na eksport 
102.638 ten. Po raz pierwszy spotykamy się z ta*- 
tern, żc import przewyższa eksport i 
zan towany bedz> w dziejach portow polskuh jaKo 
pierwszy, w którym przywóz towarow przewyższył 
wywóz. ,

Zjawisko to je«t ctvnilowe spowodowane trud­
nościami transportowymi w dowozie węgla do por­
tów, *fdyż jedynie pokaźny spadek przeładunku wę­
gla wpłynął na zmn ejszenie Kię wywozu. Z chwilą 
powrotu do noimaloych warunków trensportowych, 
eksport zawsze będzie dominował nad importem,
0 czym «władczą cyfrv S-ciotfniesieczneji eksploatacji 
Gdyni i Gdanska. podczas ktnrvch eksport wyniósł 
540,710 ton a import 376.485 ton.

Powracając do poszczególnych portów widzimy, 
że przez Gdynię przywieziono w grudniu 80.683 tony 
towarów, wywieziono 48.452 eony -- występuje 1u 
właśnie zjawisko przekształcenia się charakteru 
obrotów towarowych. Zdwałob/ się, że pert gdyń­
ski / eksportowego przekształci się na port impor­
towy. ałe jak zaznaczvlmmy wyżej, z obrotów je­
dnego miesiąca nie można wysnuwać wniosku na 
okres całoroczny.

W imporcie do Gdvn- ^ierwsze miejsce najmu­
je ruda żelazna, któiej przywieziono 2? 021 ton na 
13 statkach Nowa pozycję dla portów stanowią na­
siona oleiste . którymi przybyły ' statki z 3.420 
ton towaru. Weszło też sporo statków z samocho­
dami, które przywiczły ok. 8000 ton taboru samo­
chodowego, dalej 5 statków z rybą, 1 z celulozą,
1 7. masłom. Resztę towarow w imporcie stanowiły 
ładunki zbiorowe, w c/ym samych statków z to­
warami UNRRA przybyło 10 i z rożną inną drob­
nicą 17.

W imporcie prze? Gdańsk pr-ywioziono 8.223 
tony rudy żelaznej, 2.260 ton losiorylów i 19.921 
torr drobnicy na którą złożyły się głównie ładunki 
UNRRA. Ponadro przvw>ez5ono przez Gdańsk 2-306 
sztuk koni i 347 sztuk bydła.

W eksporcie przez poitv polskie uwidocznił się 
w orudniu pocieszający objaw: zamiast paru arty­
kułów, a właściwie tylko węgla i koksu oraz spo­
radycznego ładunku cementu i sody, pojawiają się 
nowe towary masowe: zboże, soda. cynk, biel cyn-

Pierwsze transporty morskie 
repatriantów z Zachodu 
«rzybęda do Szczecina

Według doniesienia Polskiej Komisji 
Repatriacyjnej w Berlinie począwszy cd 
dnia 15 bm przybywa' będą do .-łzcze- 
cina transporty repatriantów polskich z 
Zachodu drogą morską. Przybycie pierw­
szego statku z Trawemuende (Lubeka) do 
portu szczecińskiego awizowane jest w 
dniach między 15. a 17. bm.

Statki zawijać będą do portu szczeci” 
skiego co dwa dni i po wyładunku repa­
triantów zabiera” Wdą na pokład Niem­
ców udających si': do angielskiej strefy 
okupacyjnej.

kowa, wyroby żelazne metalowe.
Przez Gdynię wywieziono 48 452 tony towarow 

na ro złożyło sie 39 933 tory węgla, 5 215 ton 
bunkru i 2.303 tony rementu; przez Gdańsk 54.186 
ton a w tym 20.277 ton węgla, 5.587 ton bunkru, 
12.314 ton koksu 5.498 ton cementu. 6.083 tony 
zboża. 2.370 ton wyrobow żelaznych. 1.295 ton so­
dy 445 ton cynk * i 316 ton bieli cynkowej Widzimy 
z tego że Gdańsk nastawa file na obsługę ekspor­
tu, a Gdynia importu

Bardz'» ożywiony był w grudniu ruch pasażerski, 
przy czym zaczęto już skierowywać statki t repa­
triantami i do port gdańskiego, bowiem w Gdyni 
nie zawsze jest miejsce Drży nabrzeżach dla * wię­
kszej ilości statków. Ruch statków w portach pol­
skich w grudniu znać*.nic się zwiększył w porów­
naniu z poprzednimi miesiącami. Przybyło do Gdyni 
116 statków c pcj. 170.151 NRf , wyszło 122 stat­
ków o poj. 167.261 ton. do Gdańska weszło 70 
statków o pojemności 84.921 NRT. wyszło 76 stat­
ków poj. 97.1 Ob ion.

Pasażerów przyjechało do Gdyni 22.606 os«>b. 
do Gdańska 1.17F osob- Wyiechało z Gdyni 679 
osób, 7. Gdańska 25 osub. b. k.

listu rfo neUakcji

Usprawnienie transportu
Obywatele Kolejarze?
Jest wśród Was jeszcze wielu, którzy nie zdają 

sobie sprawy z. lego co ^2ymą i komu przynosi ko­
rzyść ich postępowanie, czy własnemu £ar°d°wl 
c/y też kartelom i trust, m zagranicznych kapitalis­
tów. Kraj nasz przeszedł wielki kataklizm 
Wywłaszczeni obszarnicy i byli właściciele op 
usiłują wykorzysta«- naszą obecną ciężką sytuację 
aprowizacyjna ' palową. Przejaskrawiają na^ze 
trudności, ażeby nam wmówiir, ze me potruhray byc 
sami gospodarzt ni na własnej nona. Panowie ci 
celem siania niezadowolenia puszcza ią piotKi, ze 
węgla jest brak. bo ceł/ węgiel wywozi się do Ko- 
SJi sowieckiej. To jest kłamstw, sieorykjwanc 
przez tvch, c stracili kopalnie. W(,<|la jest na Ślą­
sku pod dostatkiem. Należy jedynie usprawn i; trans 
port. Dlaczego pr/cdświntec ny transport węgla dla 
«Vybrzeża. który wysiedl kopalni 12 grudnia do 
Gdyni nadszedł dopięci 2a-t|o griWnra. a do Gdali- 
fca do 27-go jeszcze nie nadszedł? Jebll wszyscy 

pracownicy kolii dołożą rt-re, 1 bę»” wypełniań 
swoje obowiązki, węgiel <lo Gianska naoejdzi.. z.. 
3 dni i aędziem- mieli na Wybrzeżu 3 razy w.ęcej 
węgla ma obecnie A żo jest to możliwe, są na to 
dowody. A czyż ie«* uczciwym obywatelem mas ,y 
msta naszego transportu, który na jedne, ze st -J 
zabrał ra sowi’u opłatę na msz pociąg tor.arowy 
kilkunastu szabrowników i notem na trasie zatr.v 
mal Dociąr a Żory mog.. wy-ase Takie zatrzymy 
wam.- „ocingi b ...a ty-o strata na czas.e ale 
i bardzo często , owoc1 ywania ie h^kiiw pr y 
wactonach na linii Tai nc..skif Góry ^ H“ćy

Widz.ałem seta pusi ych b. -rsvnnyrh wcg’arÄ. 
Czy jest to w pOHnafke 1 </yz n-.c jest w V a- 
szej mocy to naprawie? N-e dajcie s.ę otumani.- 
kłamliwym podszeptom . o< hodz.jcym z fabryk by 
łych posiadacz” P. .skiaoo przemysłu Pozostała rm 
tylko ta jedna fóa.yka Tabryka kłamstwa i plot.l. 
Przystąpcie szoer/e . z wiarą do pracy. Do pr 
dla dobra na«i eJdrod/onej Demokraty ,/nc, Pol

Kole«-» z-

Teatr Marynarki Wojennej
w Gdynr

Po t.ik ciężki. |. choc iaż aktualnej sztuc 
jaką byłi „Jeńcy“ Rydla i po tak płyciut 
kiej komedyjce, jaką jest .Podwójna bu­
chalteria" kierownictwo Teatru Marynarki 
Wojennej obiecuje sięgs.ąc do wielkiego 
repertuaru. W wywiadzie, jakiego udzieli! 
nam kierownik artystyczno-liceracki Teatru, 
dyr. Trzywdar-Rakowski, dyrekcja zapowia­
da na początek trzy arcydzie a sceniczne: 
„Krakowiaków i Górali” Jana Nepomucena 
Kamińskiego (z muzyką). „Dożywocie" Ale­
ksandra Fredry i wreszcie cudowneg i 
Skąpca ‘ Molióra. Sztuka ta, napisana bli- 

-,ko .700 lat temu, bo w 1668 roku, nie 
-.traciła jak wiadomo po dziś dzień nic na 
aktualności.

Gdybv rzeczywiście Teatr Marynarki 
Wojennej poszedł po tej linii repertuaru, 
no to „chapeaux bas", wtedy bylibyśmy 
skłonni uwierzyć, że Gdynię stać i na drugi 
teatr Codne to jej stanowiska, jako naj­
większego portu na Bałtyku.

Pytamy kolei dyrektora Trzywdar- 
Rakowskiego, jak się prze-’ ławki spraw - 
zespołu. Dy ektor wyjaśnia, że kierownic­
two literacko-a.tystvczne, jak również reży­
serię pewnych sztuk Doważniejszego reper 
tuaru objął on sam. Do pomocy ma m’ode- 
go, ale obiecńjr-cego reżysera i aktora An­
toniego Cezarewicza. Dekoracje spoczywaj 
w rękach art. malarza Stanisława Pieyzne- 
ra, kierowmrtwo muzyczne objął kapę! 
mistrz kapitan Aleksander Dulin, pa’cczk 
dyryoenta dzierży ppor. Boi s*aw Lewar 
dowski, stroną choieograficzna zajął się 
balctmislr-' Cichoraózki. Admin>ctru'e por 
Marian Kowalski. Poza tym do zespoli 
wchodzą Beata Artemska. znana pieśniar­
ka, Irena "Iroiccka charakterystyczna, Ja­
dwiga Zębrowiczówna, dobrze się zapo­
wiadająca śpiewaczka! Hanku Srhonert. sit 
ra (broń Bo/e wiekiem) zna ioma, poDularna 
w Gdyni artystka Z aktorów wymienić no 
leżv: Felif-^^-^zczesnerjo Matlnka, który de­
biutował jeszcze w Krakowie u Solskiego 
Nazw'skj te mówią uż coś nie • os za sie­
bie. Reszta Io m’odzie i elobrze ia. zan o 
wiadaiąca. Takie wra-enie odniosłem na 
„Podwomej buchallerii", Z Jeelvnskieg. 
Trzonowskiego. Sowińskiego winni byc- ku 
d>'ś całkiem dobrzv aktorrv. Orz”w’sei 
dużo icb jeszcze czeka pracy nad soh 
Ars longa: trzeba du.'o pracować, poeiłe 
biać wiedzę aktorską, aby dosięgnąć szcz 
tów.

Na koniec pozosla'a jeszcze do omowie 
nia kwestia publiczn^oci. Nć brak nublicz 
nosci nie możemy narzekać, informuje na 
kDt. Jtrzn Sza idei, kierownik Teatru Ma­
rynarki Wojennej- Mamy bowiem, że in 
tal wyra-c, w zauasie woisko, romorz? 
dzamy w każnei chwili Jowoln» ilością wi­
dzów. Oczywiście kasowo si-» to nie pc 
krywa. ale Teatr Marynarki V/r.iennei je 
przedsieLiorsiwem z założenia de icylowyi 
wiec się tvm nie przejmujemy.

I prz- znać trzeba, wtrąca dyr. Raków 
ski, że woisko i marynarka to wvj"tkowc 
wdzięczna pub'-, znorić. Reaguje ona bezpo 
'redli i o i bez obłudy na to co sie dzieie n. 
scenie. Gdv im sie podoba, to śmiem si 
oa całe aardlo żokięn. - ' biia rzesis-' 
brawa: adv im co nie odpowiada, uwi-żfl 
i okrzykami wyrazaia swa dezaprobatc. 
ogóle znakomita putdicznośc.

Żeonaiac dvr. Trzvwdar-Pak iwskiegi 
-vczvmv mu powodzenia w orarv i wvtrw 
'ości na tak trudnej i pożyteczne i ulaeow 
cc, jaka może btzwzolednie stać się Tea 
Marynarki Woionm i i* Gd—ni

a Jan Kuropalwiński

MI»?»ŁAW LAM Prof. Politechniki Gdańskiej

Utalar* #»zGro*>!f

~^lekócindev Gierymóki
(1849 — 1901)

Dla współczesnego pokoiema maiarz.v 
polskich jest rzeczą pewną, że Aleksander 
Gierymski to największa indywidualność 
'.aszego malarstwa.

Czuła i namiętna natura Gierymskiego, 
w życiu pełnym niepowodzeń j rozczaru­
ją”, podlega licznym załamaniom i wstrzą 
som, które go wyczerpują, jednak mimo 
«ich twórczość jego po bohatersku rozw.- 
ja sie prosto i konsekwentnie i jest wy­
razem narastajgeej i pogłębiaj gcej sie ar­
tystycznej świadomości. Blaskiem światła 
i czarem barwy wyraża w sposób indywi­
dualny ns zjawisk natury. W obrazach 
jegu dostrzegamy zawsze to samo bystre 
uojrzenie malarza, badającego wnikliwie 

charakter zjawisk, malarza, wzruszonego 
odkryciem nowej prawdy i nowych bo­
gactw naturv.

Jest świetnym rysownikiem, a w tej sa­
rniej mierze kolorystą. Podobnie jak Pio‘r 
Michałowski łączy oba problemy w jedno­
lity i organicznie zrównoważony akord ma 
Jarskiego dzieła. Natury nigdy nie kopiuje 
(bezmyślnie i bezdusznie, je: t ona dla” zaw 
'sze tylko materia, która transponuje na 
malarstwo, na fantastyczną gre .nalar 
■skich elementów, zjednoczonych w harmo- 
inijną wizję artystycznej całości. KaMy o­

raz Gierymskiego i ka-Rij „zczcgól jego 
urazów to zawsze głęboka i nowa rea.. - 
icja to świece, wielkie przeżycia kor.- 
retnej widzianej rzeczywistości. Nie ko 
,ysta 'nigdy z cudzych utartych formu* 
ni swoich przyzwyczaję”, ale tworząc, 
rzeżywa od nowa. odkrywając w każdym 
iczególe urok nowego doznania.^ ^Dlatego 
Jaśnie płótna jego posiadają takie boga- 
two i różnorodno^ wyrazu obok jedno- 
tej i zdyscyplinowanej całości.

Obraz komponuje i przekształca szuka- 
ic przy wielkim nieraz trudzie coraz lep­
iej równowagi elementów. Zmienia Kom- 
ozvci* przecina swe obrazy i usuwa w 
»n sposób z nich czefeci nie winiące sie 
“całością, by uzyska” iorme wypracowana 
przemyślaną. A wykonuje to z żywiołów” 
asj-T i najszczerszym przejec.cTi, dzię-Ki 
zeinu niejednokrotnie mógł robi” wra^e- 
ie rozdrażnionego i nieopanowanego neu- 
astemka. Zawsze daleki od typu malarza 
drabiajgeego na zimno proste Zadań 
■parte na dającym sie przewidzie” obU- 
zeniu. Nie opowiada, lecz tworzy i kom- 
lonuje, zestawia pod wpływem szczerego 
yzruszenia i łńczy najbystirzejsz” rozwaga 

instynktownym wyczuciem.
We wczesnym okresie swej twórczości

rvstre z większą ostro-cia szczegółów, by 
z czasem przej ” do płynnej malarskie; 
mirkko-ci formy. Od metody zestawi in.a 
kontrastów światłocieniowych przecuodzi 
do ■ .yoowiadania sic samymi kontrastami 
barwnymi. Od palety szaro-czarnej i ,o- 
kalncgo znaczenia barw przechodzi w póź­
niejszych latach do jasnych, tęczowych 
kolorów przetopionymi: na barwna atmu- 
siere całości. Od realistycznej rzeczowo" i 
przechodzi do impresjonistycznego ujmo­
wania zjawisk, prz i czym prawdę prze­
lotnych zjawisk barwnych wyraża dokła­
dnie zbadaną i szeroko rozbudowan» skal. 
odcieni.

Znane s-' jego krajobrazy nocne, w któ­
rych na tle indygowej czerni nocy blyszc ”.. 
wiatła latarń i rzucają idLiaski na sn- 

siedr ie domy, spóźnionych przechodniów 
oraz na lsni”ce nawierzchnie ulic. Znau 
s4 jego studia portretowe, tak pełne cha- 
rakterystyki 1 trafności oraz widoki mgli­
stych dali znad Sekwany. Ale najpełniej­
szy wyraz jego wspaniałego talentu skry- 
st lizowal sic w kompozycji figuralnej za 
tytułowanej „Altana" (spalona w warszaw 
skiei „Zachęcie"). W obrazie tym Gie­
rymski powiązał w jedno-ś” artystyczną ca- 
)\ szereg malarskich probk mow ubierając 
je r.adto interesującą w ka dym szczegolp 
fabułą tematyczną Jak u radnego z na­
szych malarzy, z każdego ruchu i gestu 
usób „Altany“ z każdego źdźbła trawy ’ 
rzuconego na” promienia światła Lu.ic wiel 
ka i glćboko p ■zc'yia prawda. &ximo swo­
bodnego narratorslw'a równowaga arty­
styczna dzieła nie została w naimnit.ic?łn 
stopniu zachwiana

Gierym-ki to nasz najwiQKSzy -ealis». 
i impresjonista. C/as, w którym — po Mo­
nachium i Rzymie — przybył do Paryża 
był to wspaniały okres malarstwa francu 
skiego, Ivtniucy mocnym i wzruszający:- 
życiem artystycznym. Edouard Manet ko” 
czyi właśnie jedn” wielką epuke, a Claud- 
Monet zaczynał drugą, ies-cze pickniejsz- 
Gierymski był zaledw e o 9 lat młodszy o- 
Claude Monet a. nie r.ale/a zatem prz. 
puszczo’' ab) Zetknąwszy sic ze szkół 
francuskich impresjonistów miał przejmo- 
w'a« od nich gotowe formuły, ale raczę i 
równocze-me z nimi wypracow'yw'al tc ii> i 
we metody ty orzer.ia.

Gierymski, pierwszy ftpo»rtid naszyć: 
malarzy poznawsz’ tajniki impresjonizmu 
i zrozum awszy donioŁlo-” nowoodki j tych 
zagadnie”, realizował je przeżywając nai 
szczerzej. Podobnie jak Piotr Michałov 
ski, nie ograniczy! się do za-ciankowe. 
wiata my*H i uczul' naszego wyłącznic r 

dowiska. lecz poznawszy szeroki wiat 
idee p* !onuj-'»ce największych jego mala­
rzy, i ownoeze'-iiie z nimi badał nowa rzr
czy wist os” i przemy wat j” z naiglobs/si szcz 
roscią i "wiadomo-ści”

Dz'eki temu do dorobku polskiej 
malarskiej kultury wniósł największe 
wartoci artystyczne, które sa nie tyl- 
Ko niaprzemijaj ce i mepozbawionę zna­
czenia ogólnoludzkiego, ale zarazem sta­
nowi” pierwsze i najwa-niejsze sWiadectwc 
naszego narodowego, artystycznego do­
robku.

Twórczość Gierymskiego jest zdecydr 
wanym i jasnvm drogowskazem dla nr 
topnveh pokole” naszych malarzy.
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Cff if ß*sst PJtllW?
Pcivzer’nny Z'kład Ubszpiecze“ Wza­

jemnych Etar;-.Vi ostatn.e ogniwo org-ni- 
c',r.?<,o rozwju prawnoouby-zrivch zak'a- 
öl.v i bc nxcaa", powolnych c' życia w 
iaicch 1803 i 1994 d’.a przymft: r.wcgo u- 
oszpleczenia budowli od ognia w miastach 
dno „Tcwe-zyi-two Ogniowe“. rym ra- 
mym P Z. U V/. ;e;t najstarsza instylu- 
cjn ubazp : ■ ■_qw,i jaka powstała na zie- 
in"' \ polskich.

Obo.c przymusowych ubezpieczeń budo 
wli od o"uiu craz przyrr_'*:wych ubc-pie- 
-ze ruchomości romych w gospodarst­
wach w5oscia--skich od ognia, prowadzi P. 
Z. U W. iakże ubezpieczeira dcbrowe’ne 
w różnych dz:«_rch, co miaio m. In. ten 
skutek żj prywatne towarzystwa były czo- 
‘o zmurzane cbni taryfy za ubezp.e- 

czen.a siocowne do po’i ty ki P. Z. IJ W., 
zm erzającej dc potan:?nia ubeznieczen’a i 
dostosowania stawek taryfowych »a ube/- 
p* rzer .a do uzasadnionej prawidłowa kal 
ku’.'vc'a wysokości

Jak ważny« instrumentem polityki gos 
poda.czej państwa byl Powszechny Za- 
Klad Ubezpiecze-i WZl 'sranych, to może­
my ocenić z je dr ego chr-by faktu, że kie­
dy kryzys gorpcJarczy i ciężkie polożen’3 
ludne'ci wiejskiej ■wymjgaiy doraźnej ul­
gi, w adze nadzorcze skłoniły Zak ad dn 
udzielenia tej ludności brniiikaty składek 
7®. ubezp:ee~en:a. przez co zaoszczędzono 
Jej w .aiach 1936—1939 ogółem ponad 17 
milionów zł.

Obecnie kiedy przystopujemy do od­
budowy naszego żyC;a gc.podarczeg'i na 
nowych podstawach, kiedy naczelnym ha

N we czasop'smo lekarskie
Ukazał się pierwszy numer fachowego 

-zasoyisma lekarskiego, miesięcznik: „Ślą­
ska gazeta lekarska".

-Naczelnym redaktorem pisma jest dr Al­
bin Garbień.

Właściwe adresowanie 
przesyłek pocztowvch

Curaz częściej ukazują s*ę w prasie notatki * 
Skargi na mylne doięczanic względr«e nicuzazednio- 
we zwraranic nadawcom przesyłek o-ocztcwych, a 
właszcza korespondencji listowej. Mylne doręcze­

nie czy zwrot list»» jo*t aie zawsze następstwem 
wmy względnie przeoczeni *>rłCowników poczto 
wycn, mimo arc w coecuycn powojennych warun- 
icach jest dużr miody ~n «. niewykwalifikowanych 
Ml zatrudn cny-ls w urzędach pocztowych. Niejasne 
« niewyraźne umleszc-Arie airesu utrudnia Macę 
1 1"jjnujo jej sprawność, pociąga za tobą ujemne 
r^kutki, mylne doręczeni ć jsyłanic i zbyteczne 
wroty Szkód? ponc i społeczeństwo korzysta- 

ince z usług po^ziy j3K też i poczto trafne za­
ufanie spcł«rzru twa

Dlu uniknięcia w przyszłości podobnych wy­
padków oraz celem ułatwiania pracown kcm ne­
towym ich pracy winna każda przesyłka pocztowa 
byo opatrzona dokładnym, wyrainyin adresom, oz­
naczającym adresata miejsce pizeznrezenia i do­
ręczenia w sposób tak dokładny., aby nie zacho­
dziły żadne wąlpliwoflc*. w kierowaniu przesyłki 
do mieisca przeznaczenia, eby bez poszukiwań moż­
na było przesyłr.p dorCczyć. Nazwy m^jscowości 
mm ej znany-h winny być dc!:! z dni o ckrcslone prz^z 
podan e województwa. powiatu, szlaku kolejowego 
i t. p. Na przesyłkach pc. tjwych, przeznaczony on 
do większych miejscowość, oznaczać Dałeży miejs­
ce doręczznia Imioszkameł przez pcdanie ulicy, 
numeru domu, piętra, schodów i num?ru drzwi. Ad­
res winien być napisany wył"rzn;e literami łaciń­
skimi i umiaszcirny równolegle do dłuższego bokn 
przesyłki, poza tym wit,.'»n on byc tak wyraźny i 
czytclnv, aby ple powocowal zwłoki w doręcze- 
-tiu. Dla u]atwie.ii_ 2vrotu na wypadek niodore- 
cza»nc'rci, radaw-ca w rrłejscu oznaczonym na 
diukiem (kartką) lu*> w baku tegoż, w mieiscu 
oddzielnym cd adresu Cdbiorry, najlepiej na 'od­
wrocie kcpcitv. winien umieścić na nzesylcu 
łwcztoAej swe-.- nazwisko i dokładny adres.

Dyrektor Okręgu Poczt i Te»egrafów.

stem dnia jest uspołecznienie gospodarki 
rrrcccwej i plane wy jej rozwój. n?.::te"Uje 
t=z konsekwentne rc7--srzcn:e dziaialno- 
Łci Ęowszech^^s Zakładu Ub-zpiec^e* 
Wzajemnych Zakład staje się jedyną in­
stytucją ubezpieczeniową, majaca w ra­
mach ogóira-j n’anu gospodarczego Pań­
stwa zaspokaja« potrzeby ubozo'eczeniowe 
jec’-’os'ok i organizacy; gospodarczych.

Obok prowadzonych już dawniej dzia- 
ł :w ubo—>:c~o’-» uruciion- a Zakład no .voj 
n.e nov/a dzia’y, ak ubczp.aczenie ma­
szyn od uszkodzeń, ubezpieczeń e trans- 
-01 tewe, ubezpieczenie szyb i szkła, u- 
bezp.eczen.e przed iębiorstw od przerw" 
w uciiu i Ł p.

Traktując zadanie swoje jako służbę 
publ cznt w nteresie ochrony majalku 
na odowsgo' i zabezpieczeni ci'-'^ic-ci pro ■ 
oukcii, nie egmieza si*.' Zak od do aża- 
la noBci ńci^le ubfczpieczen.owej. polegaj*’- 
cej na pokrywaniu szkód powstałych w 
ubezpieczonym mieniu w następstwie wj 
padków losowych, lecz rozbudowuje te’’ 
szeroko akcje zapobiegawczą oraz oddaje 
swo;e siły icchn'czne na usługi akcji od- 
buoawy Kraju po zniszczeniach woien- 
nych. v

Uo akcji odbudowy kraju, zwłaszcza 
odbudowy wsi, wnosi Zakład nie tylko 
swoje wieloletnie doświadczenie fachowe, 
ale także swój szeroko rozbudowany a- 
narat techniczny. Rozporządzane placów­
kami we wszystkich powiatach i dokład­
nym materialem o zniszczeniach wojen­
nych oddajL Zakład wielkie u-lugi powia­
towym komitetom i komisjom odbudowy 
wsi przez wswiprace w planowaniu akcji 
oubuuowy oraz przez udzielanie w miarę 
możności pomocy finansowej na urucho­
mienie przez samorządy wytwórni maże- 
l .alów buacwinnrch, urządzanie kursów 
dla dokształcania rachowców, opracowy­
wanie wzorow racjonalnych Ladynkow 
1 t. o.

Tak wiec zarówno w dziedzinie samych 
ubezpieczeń Jak i w dziedzinie ochrony 
majątku narodowego przed dającymi si« u- 
r iknr.ć szkod„mi losowymi spełnia Zakład 
.lUnkcje społeczne i gospodarcze, wa*ne z 
. unktti wi j-enia ciąg’o,sci produkcji i do­
brobytu społeczeństwa. <nd)

ffowe paliwo płynne. W związku z 
przygotowaniami przez Ministerstwo Prze­
myślu w kierunku puszczenia na rynek 
gaz„ płynnego znanego przez wojną rse. 
nazwa „Gazol“ i „Eteryna“ i mat^ccgo za­
stosowanie przy napędzie pojazdów rnecha 
n cznych, w przemyśle tek ty lrym, irko- 
rato.iach, przy urządzeniach opalowo o- 
fcw.' etleniowych ftp.

Centrala Prc duktów Naftowych oddział 
w Gdańsku twr::a sio do stron zaintere- 
scvzanych o zgłaszanie zapotrzebowan a na 
wyżej wymkniiny produkt do dnia łE. lu- 
tsgo br. pod adresemi Ministerstwo Prze­
mysłu. Centrala ProduiG -w Naftowych - 
Oddz;.=ł Gdańsk Sopot, ul. Podgórna 10.

— jvtleko w proszku cila dzieci. W zwią­
zku z otrzymaniem przez Wyd-iał Zdrowia 
^.arz-du M.asta pewnej ilości m’eka w presz 
ku od Szwedzkiej Misji pomocy dla Pol­
ski, Stać e Opieki nam Matką i Dzieckiem 
pęd® wydawać swoim podopiecznym, u kto 
rych stw.erdza się niedożywienie, m’eko w 
pioszku, które w rozcieńczeniu i na 9 jest 
pekiowartościowym mlekiem. Wvdzial Źaro 
w:a Zarządu Miastu prowadzi 3 Stacie; 1) 
W I Ośrodku Zdrowia ul. 10 L"teno 39;
2) w II Ośrodku Zdiowia w Orłowie __
Ma’ym kackii; 3) St=>< ja Ooieki nad Mat­
ką i D-:eck;?m. ul. Mors’-a Nr tlj

— Del—,acła Pn"®k’ego Czerwone*ro 
Krz--’~„ W dniu 10 t. przybyła z Danii 
statkiem „Cimbria“ dełeg-cja Di'i'r’-ega 
Czerwcnego Ki-zyża, w oscbe-hi dr Va^n 
Aage Petersen, kot. Gam«t Pedersen Por 
Kaad. delegatka kobiet duńskich p. Mii- 
rilrl Grilner.

Przybyli mieli na celu zapoznanie sie 
ze sprawami reoatriacjl, gdyż w^zystKicn 
repatriantów, orzybywaj-’cych z P® i. ży 
wi i zaopatruje na drogę U- C. K. Dele­
gacja zwiedza Gdynie. Sopot. Gda''sk 
‘’VJa go- -mi P. U. P. w Gdyni Porcie, po 
czym rd'erhala do P"nii.

— Wigilia dla dzieci w Derlowie. Dnia 
24. 12. 45 r. staran.em miejscowego pro­
boszcza i jednej z nauczycielek o^byia sie 
wigilia d'a dziatwy szkolnej w Darłowie, 
przy czym najbiedniejsza ćb-atwa otrzy­
mana paczki zebrane przez PPS i PPH. W 
miłym nastroju -O riewano kolędy i dzieci 
miały chwiie radowe..

Puch statków za ub. dobę
W

W Gdyni na wejściu:
sowiecki ,,KiIdin“ — po bunkier, 
bzwedzki ,.Et*an'* — i drebn^ą. 
emeryk „ Jchn Oolmar"— z UNRRA.
Gdyni na nryj-'cln:
fiński .,Maud Thorden" — z węglem 

POSTOJE STATKÓW W GDYNI:
Nabrzeże Szwedzkie:

..Scandia^' — ładuje węgiel.
,,Lachtłs" — ląduje węgiel. 
ł.Lissa" — w>?adowuje rudę.
,,Kłldln‘' — b ci?e bunkier 

Nabrzeża Dn*sk e;
».ApIo" — ladule węgiel.
..Otto H * — cz°ka ca węgieł.

Nabrzeże Holenderskie:
,*Richmond Pearson'- — wyładowuje drobnicę 
Svenske" — wyładowuje oarakt.
Nabrzeżu PoIpV.'b:
„Anna DIngson" — Wyładowuje drobnicę. 
•.John Oolmar" — wyładowuje drobnicę. 
„Crłopen'* — wyładowuje drobnicę.
..Atillo* — czeka na ładunek 
,.Ettau‘' — wyłaco/ruje drobnicę.

Nabrzeże Rotterdam^kle:
..Othem * — wyładowuje drobnicę 

Nabrzeże Norweskie:
,,Empire Rhodes" — wyładowuje jutę 

W Gdańska na wejścia:
szwedzki „Nord** — z 730 t. rudy. 
szwedzki .Anna Greta * —■* po węgiel.

W Gdańska na wyjściu:
sowiecki „frawda** — z węglem.

vrwcdzki „Polelike^" — z węglem, 
szwedzki „Kong. Gustaw** Drożny.

POSTOTE STATKÓW W GDAŃSKU:
Basen Góndczy.

norw. ..Kong. Bjorn’ -- wyładowuje biedzie.
szw- „Horbris** — ładu‘e węgiel.
fiński ..Walja" — ładuje wegiel.
szw. „Klut” — Wyładow. rude.
sow. „Evald ‘ — v/yładowo’e aoatyty.
s'zw. „Viking" - ładuje węgiel.
szw. „Galeon* — "/yładowuje rudę.
szw. „Baltia** ładuje węgiel.
szw. l0Ludwirr** — ładuje V’Ogiel.
fiński „Marta** czeka na węglel.
szw. „Anna Greta** — czska na węgiel.
szw ..Nord“ —• czeka na wyładunek.

Dworzec Wiślany:
scw. „Ałtaj" — wyładowuje fosfaty.

Kanał Portowy:
ain^r. „Park Victory" — wyładowuje drobnicę. 

Strefa Wolnocłowa:
,.Sa*nuel lrohem” — wyładowuje UNRRA. 

Statk* D'-z^kiwane;
..Meliakos’’ — z fosfatami 
,fTv?n*' -— z: śledzian i.
,,Sven ’ — re śledz*ami.
„Toiktt* —i "ł ^*pdziainl.
„F’ora" — co sodę.
„Aldsn** — po cement.
„KarhuTa‘ — po żelazo 
„Anton" — t apatytami.
. ,P:i»ieda ' —■ ? apatytami.
,,Nord*antibles — z benzyną.

W dzie11 3 Króli dziatwa szkolna ods­
paja w mie rcowej sali teatralnej jsieł- 
/G, od-piewala piosenki i oduczy’a kra­
kowiaki Wszystko na rzecz bis inych i 
potrzebujących dz.eci. I znewu in! '/ era­
mi i organizatorami były te same o=cbv.

.1. a
— J elni milicjanci z Godziszewa. V/ 

powiecii' ‘.czewck’m od pewnego czasu gra 
sowa’a 16-osobowa banda, która rr'.ov.”'a 
konie, krewy, świnie Na trop rabusiów 
v/: -dii milicjanci poctc-r^tn M. O. w Go­
dziszewie w drugi dzień świ't. Mianow>;e 
w nocy z 26.12 na 27.1? m ’ - ?nci u -U 
owócL. osobników zajętych zabijanym kia 
dzionego wołu, vr gospodarstwie or" '’"ika 
zaburz^ń^iego we wsi Codziszewo. Kilka 
rabusiów zbiegło. Natychmiastowy pościg 
spowodowa. ujęcie 3 z’o^zlejöw ^ now. sta 
rogard^k m. W czacie śledztwa sc'1 czytani 
rabusie wydali resztę towa>Z"-z”. w rczuł 
tacis cala 16-oscbowa banda uleg’a likwi­
dacji.

Komendant Godziszewa wraz z pracow­
nikami zostali podani przez Staroci" powta 
towfego Tczewa do c Jznaczenia. Ject to joi 
drugi z kolei wypadek uiccia tr-dy, ora- 
sującej na terenie pow. tczewskiego Jż)

Nr 14

R^firrlnwr Kl«

O O T N I Ą
•»WARSZAWA** — ,Bvło Ich dziewlęcia". 

Nadorogram: „Polska Kronika Filmowa**
Nr S7

•.WO' NO^C** — Miasto chłopców** nadpr 
Wleś 1 Miasto'

„FATA* - G.ahńwek ~ „Nr 217" film pro- 
duketi sow’e^klGi

„PROMIEŃ" — Chylonia — „Taiwan i Zie­
len* Bogin' * nacłpr. „Polska Kronika Fi! 
mow** Nr 55 „

GDAŃSK
„ŚWIATOWID" — ..Otery serca** I „Polska 

Kronika Filme wa" Nr 35.
SOPOT

•.BAŁTYK * — „C2v Lucyna to dzlewczyni" 
t . Polska Krsnfka Filmowa Nr 36".

POIONIA — Szalony lotnik”, film pro­
dukcji sowieckiej.

Ot IWA
— O 6-ej wieczorom po woj­

nie* i „Polaka Kronika Filmowa Nr 31*'.

WFJHBROWO
„ŚWIT" „ParytatiKa” radpr. ,V/ie6 i 

Miasto * i „Polska Kromka Filmowa Nr

»OCK
„MEWA" — ßoxlin" ■ „Polska kronika Fil­
mowa Nr b3

SŁUPSK
„POLONIA" — „OdroJzenie Stalingradu" 

•ilm p'cdukcji sowieckiej

Pro«*r ■*» I nzctfoinl GJańJ lrl

NA PONIEDZIAŁEK H ga STYCZNIA IM6 R. 
na fali 131» m.

J.S9 - 7.0' Zapowf >dv 7.00 — ą.OO Transmis»., 
LjV‘n n’-aWy „R,?° .7“ C 02 Program na dzi«=ń dziale'- 
sz.. 8 02 Ü.10 NajcieUawizr wydarzenia diOa po-
przedn.ego 8.i0 — 8.., Muzyka poranna. 1.30 — 
»b erzynka poszukiwania rodzin. B.35 — 8.3*

« : n^ało:'2en a ■ J® - 8« :h *■!.-! tnu-
ZV . v* — Avc/cja V'^trpna d’a szkół dow-
«zechnych. 9.00 — 12.C0 Przerwa. 12.00 — 14 30
.ransmmja i Wa.jziwy 14 37 — ,4.35 Zakłady ale- 
ktrotertn-zne na Wybrzeżu — :4artLjzew^kie3b.

Czytamy gazety. 14 41-15.00 Muz. popu!. 
15 00 r 10 Kroni-a Wybrz. 15.10— ?5 ;s pJtL._
MWe. ,5',S ~ ,5?0 odzvsKanie fur'a w 1627 rSu 
Marljszewski I5..C — 15.10 Jak piacujei_/— re- 
portaż WICI 15 3C - 15 50 MuzykrT odrowi z pl^. 
15.50 — 15.55 Praca portów w cyfrach i osi.-innlr-sż"ó l7c0GÓrk°-6l,5T55 - lft °J Skrzynka *^. 
*2“". C9 — C3 Transmisja z Warszawv 23 00 
Program na jutro. Zakończanie uymn.

D fl R R n I, i v 

KAWA ROHM 4 
K O 1 O R v T 

STKoTu \ s
ij|> - :zne przedslawieielsbro 

aa wo.cwóftrtwo goaiikie

R. KALICKI
SOPuT. PL. WOLNOŚCI 4

Mi tądeni] vjsj.'ainyu za'iczen.

PRACOWNIA STEMPLI RAI)CZ!)K04fVCB
TArALERIANA WOZNICKkEGO 

Gdansk-V.zeszcz
ul. BRZOZOV( \ 10 (z Dworcowej)
Wykonuje fachowo wszelkiego ro­

dzaju stemple kauczukowe 
po cenach konkurencyjnych 

Zamówienia pilna wykonuje w cią­
gu 24 g .d’in.

Przy stałych i większych zamówie­
niach ceny rpecjalne.

UWAGA: Układ stempli estetyczny, 
odciski czyste, nie zalewają liter i sa 

długotrwale.

PLOMBY OŁOWIANE 

PLO M BO Wr NICE
pom i. k wam

DOST ARC 7 A WYTWÓRNIA 
„O ŁÓW”

ŁÓDŹ--------PIAĆ WOLNOŚCI 10
Żądajcie oferty.

CZEKOIADY cukry. Hurt Centra!.- Sopot. “Sob'es- 
kiego 6a fdawiuei Cżyżjwskiego) telefon 52122. Ku­
puje masło ziarno kakaowe. 123

WYCHOWAWCZYNI rut—cwana do dwojga dzieci 
d-.ewczirnki półtora i chłopca trzv’otn^ogo notrzeb- 
tih zar-z. Mieszkance tnie utrzyrn *n:ä, p-n-

sja. Zgłoszenia osobiste: Souot, ul. Pokorr.iewsk' 
go (boczna Stalina) Nr ł I p ^04

POTRZEBNA od zaraz noir.-'” • -nowa . notowań’em 
3-go M: 'u 27 m. 6. Li—17. '1D4

podziękowanie

Zarzad i dzieci z Domu Dziecka Ni 2 
w Sopocie dziękują ob. Marianowi Mielcusz- 
n3mu (Scput, ul. Nowcwicjrkiego 6) za ofia­
rowanie 5000 zł. na A w. M: koła ja, smacz­
nej i obli’cj w ii dlę» 100 esob oraz 2000 zł 
na Gwiazdkę. 213

POSZUKUJE od zar-tz karmelkarza (laborantel i 
drozuj-'eveh „Ramor i" wła/ś'-. Witold Raczkow=ł'i. 
Gdai,b.k-WrnŁ cz, ul. Herm Liebermana 36. 159

ZAKUPIMY większą Ilobe lamo ndiowych, głośni­
ków elektrolitów i ufiuiełk‘ połamany szmelc radio­
wy. Philips. Gdynia, Kwiatkowskiego 170

JUŻ -ię Panie przekonały, ż« zdobyu można piękną 
lnu ciała koirzvs’djoc z wyr>jóvr * - tr/ „Krystyna" 
klóra wykonuji- idea’nie wygodr t cioty, Got: 
t> pasy cinżow-, pasy pjr»or> r'oviv pasy leczni- 
cn\ podwiązki sUniki i t. p. Gdynia, Święto]-"'«- 
^ 37a

mirUr WIDZIAŁ o losach Ivarimicrza. żony Ka­
milli z Ur.ari.klct. d: Ipcf IrnbcIIi i M -c- 3wy Ku- 
cl—rsk.cb pirubywających 1D4J r. w drzcBcm n. 
?3ie.m pros^onv jist o wil'omowe: Pcc. tc Kor-.

«iv^jcw. olsztyńskie, So~ 
4071-fc

* ------JC5L O
nuOW,°- .,?0VVłdt Kwidzyń, 
chacki Wiktor

kuebaza, kurharki, kelnera kelnerU 
r„ I K1 J*ko lld2ia,ow™* większej restaura- 

h/.7d,u Vr' w6de ■ ‘Vklad po 30 tyrięcy 
prtł„ U ’■ Mies*»1-?«'« utizvinanie. Pełczyn 7 ’rój- 

7c, ijrunw 1 lzka 18, Pomor^anka. 4072-k

?.ihnTAI^T'7 AWOWA Zygmunt Borowski obecnie 
nŁ ZamoJSka 33-23 poszukuje krewnych I zna- 

I^ych-__________________    4073-k

WylV.A'/NIAV «kirdt jeno dokiu lent* dn.a 9 1. 46. 
™ k*;D->oczko wr ict-wń RKU r 11 ß II
J 7 r- Z^włidr7en^ tc ^ "i 7^rz id M^el-kj 
Ma bovk ZafwieOrzenie bejowe 2 p. p. I Dyw. W. 
P. na r wieko Łukn,z FrrnCfs" 1 214

O er’ r * e io yy, otor sorzedaś: v
bmw mi —mim -

Ofliosłonia przyjmuje

Adip -. -iiacia „Dziennika Bałtyckiego"
Gdynia - ulica Mściwoja Nr. 3 - parier na lewo

SZUK.'M 1—2 7 ku-lmi '. 5 -poi. 
zwrur° V/ ■’•’omofeć ^ pot. Poet« 
tiant Ni 1212.

.o'-zta remontu 
test anto. Re^“r-

217

rwnv//'T*M 
Chos z C-cyłi- 
Przedmie*! •*

skrat o n- dt V-iirr' nty n . nazwisko 
zam. Gc.aiisk-Sipc1 :.a, Dreilinden— 

21D

BYYL r B. uji ( Władyka-
wę R ’"łi ..n"* a i r>”,n do r tu n. Me
nom z V/i’na w 1342 r. Wiadomość Gdarisk-O’iwa, 
ul Polanki 4—1. 220

KONIi CI^MROWEl.O . upimi. 
V--------Cium -idr«.. 136.

F-ma . Technik*".
225
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